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G ro źn y  o b ja w  czy p o żą d a n a  p r z e m ia n a .. .
Odpływ młodzieży z wyższych uczelni?

Jak wygląda dotąd sytuacja w Warszawie
Ze L w o w a  nadchodzą  a larmu- zm n ie js zen ie  nap ływu , a w  c iągu

jące  w iadom ośc i ,  d o tyczące  stanu 
zap isów  na U n iw e rs y te t  Jana K a ­
z im ierza .  N iek tó re  w ydz ia ły ,  jak  
p ra w n y ,  n o tu ją  n iebyw a ły  dotąd 
spadek  zg ła s za ją cy ch  się. k tóry  
dochodzi do 50 proc. Już n ie ty lko  
na n iek tó rych  w yd z ia ła ch  nie u 
r ząd za  s ię egzam inów  konkurso­
w ych  i n ie  og ra n ic za  się p rzez  
p rz ep row a dzen ie  se lekc ji  nap ły ­
wu kandydatów ', ja k  to by ło  j e s z ­
cze do n ieaaw na , g a y ż  w  obec­
nym stan ie  na n iek tó rych  w y ­
dzia łach, ja k  np. hu m an is tycz­
nym  i m atem a tyc zn o  - p rzyrodn l-

t r ze rh  ty god n i  t rw an ia  zapisów 
liczba  zg łoszeń p rzek roczy ła  50 
proc. stanu zg łoszeń  z es z ło roc z ­
nych. Z ap isy  t r w a ć  będą je s zc ze  
tydzień , k tó ry  p raw dopodobn ie  
podn ies ie  tę l ic zbę  znaczn ie ,  a le  
w ą tp l iw e  jest,  czy  dop row ad z i  do 
wysokośc i  stanu u b ieg łe go  roku.

U  Szkoło G łó w n e j  H a n d lo w e j  
f r e k w e n c ja  jes t,  jak  dotąd, n a j ­
s i ln ie js za  i, jak  in fo rm u je  sekre- 
t a r ja t  szkoły, in ten syw n ie js za ,  n iz  
w  roku ub ieg łym

O gó ln ie  w ie c  zaznacza  się pe­
wne, n iew ie lk ie ,  zm n ie js zen ie  na

czym, i lość  zg ła s za ją c y ch  się je s t  uc2;e,n ja c j1 techn icznych , nato
zn aczn ie  n iższa  od i lośc i m ie jsc , 
jak iem i dyspon u je  na danych  w y ­
dz ia łach  U n iw ersy te t .

W ia do m o śc i  te w' połączen iu  z 
innemi. k tó re  nadenodzą z r ó ż ­
nych  stron  kra ju ,  o og rom n ym  
spadku nap ływ u  m ło d n e ż y  w i e j ­
sk ie j  do szkół ś redn ich  w  m ia ­
stach o ra z  z g ro źn y m  fak tem  z n a ­
le z ien ia  s ię  ponad m i l jo n a  dziec i  
poza m ożnośc ią  zdobyc ia  p o w ­
szechnego  w yksz ta łcen ia ,  da ją  o- 
b ra z  s tosun ków  w c a le  nie wesoły , 
a dla d z is ie jsz e j  r z e cz yw is to ś c i  
po lsk ie j  n ie zw yk le  ch a ra k te r y s t j -  
czny.

Ob jaw , no rm a ln ie  pożądany, 
zm n ie js zen ia  nap ływ u  kandyda 
tów  na w y żs ze  ucze ln ie ,  k ry je  w 
sobie z ja w isk o  bardzo n iebezp lc  
czne. W sku tek  podw yższen ia  o- 
p łat za czesne odc ię ta  od możno 
ści k sz ta łcen ia  się zosta ła  przecie 
w a z js tk iem  w ieś, a  w ięc  s yn ow ie  
e h io p s e j , n a tom ias t  do szkol w y ż ­
szych  idą  za inożn ’ syn ow ie  r o ­
dzin m ieszczańsk ich ,a  także  o- 
grom na liczba żydów ,  a w ię c  .ele­
m enty  n ie -n a jb a rd z ie j  pożądane. 
J ednocześn ie  tak os try  spadek, 
jak  to no tu je  U n iw e rs y t e t  Jana 
Kaz im ie rza ,  musi budz ić  obawy, 
co do da lszych  skutków* w raz ić ,  
gd y b j  ten  ob ja w  by ł  pow szech n y  
i w y s tąp i ł  z r ó w n ą  s iłą  i w  In ­
nych środow iskach .

W. w ie lu  m iastach u n iw e rs y te c ­
kich w  k ra ju  na ucze ln ie  w yższe  
zap isy  jeszcze t rw a ja .  W  te j  
ch w i l i  m ożna dać je d yn ie  pew ien  
obraz przyb l iżony ,  k tó ry  charaktc  
r y zu je  ten d en c je  ro zp o c zyn a ją c e ­
go się roku szko lnego  na ucze l­
niach wyższych .

W obec  faktu , że w  os ta tn ich  ty 
go a m a ch  t rw an ia  z a p is ó w  na­
p ływ  je s t  zw yk le  znaczn ie  w ię k ­
szy i n ie rów n om ie rn y ,  dane do­
tychczasow e  trzeba  t rak tow ać  w  
pewnem  przyb l iżen iu .

Jak  p rz ed s taw ia  sie sytuac ja  w 
W a rs za w ie  ?

P rzed ew szy s tk iem  je ż e l i  chodz i 
o U n iw e rs y te t  W a rs za w sk i ,  to tu ­
taj znać  p ew n a  otmiżkę, doś< zn a­
czną, n a p ływ a jących ,  co przede- 
u. szystk iem  uw-idocznia się w na­
p ływ ie  na w y d z ia ł  p ra w n y .  N a  in 
nvch w ydz ia łach  r ó w n ie ż  tem po 
ni,p ływ il  Kandydatów  je s t  z w o l ­

nione.
N a  P o l i t e ch n ic e  W arśaAW skie j 

n a p ły w  kandydatów ’ n ie  w yk azu je  
zn aczn ie jsezgo  spadku. D o ty ch ­
czas w p łyn ę ło  3-18 podań. N a  
wszystk ich  w y d z ia ła ch  ob o w ią zu ­
ją, tak  ja k  w  la tach  ub iegłych, 
e g za m in y  konkursow e. P r z y p u s z ­
cza ln ie  na n a jba rd z ie j  l icznych  
w ydz ia łach  stosunek kan dyda tów  
lo m ie js c  w o ln y ch  będz ie  korzyst 
n ie jszy , n iż  w  łatach ub iegłych , 
tak że p raw dopodobn ie  nic pow tó  
rzy  się sytuac ja , żc na jedn o  miej 
sec w o ln e  b ęaz ic  8-miu, na nioktó 
rych  w yd z ia ła ch  20 tu, a naw et i 
w ię c e j  kandydatów .

W  Szkole G łów n e j  G ospodar­
s tw a  W ie js k ie g o  W ystępu je  pew ne  
H g I I B M M g H n n n n n n M M n

Koniec spadku
bezrobocl i

Dnia 14 b. m. l iczba z a re je s t ro ­
wanych Dezrobom ych wyniosła  w 
ca łym  kra ju  266,767 osób. V  ty ­
godniu sp raw ozd aw czym  ilość za ­
re je s trow a n ych  zm n ie js zy ła  się 
ju ż  ty lko  o 2093 osób. W n iek tó­
ry eh ok ręgach  za znaczy ł  się po­
nowny w zros t  i lośc i bezrobotnych  
wskutek nadchodzące j  jes ien i.

W  W a rs z a w ie  ilość za r e je s t ro ­
w anych  zm n ie js zy ła  s ię  o 438 do 
17.9.39, w ł,odzi o 7Gt> do 21.922 

•osób. N a to m ia s t  na G órnym  Slą- 
sku l ic zba  za re je s t ro w a n y ch  b e z ­
robotnych w zros ła  o 015 do 
P U .069 osób.

W  porów n an iu  z tym samym o- 
kresem roku .u b ieg łe go  l iczba  ż a ­
rt je s trow an ych  bezrobotnych  
z m r iz j s z y ła  się o 19,§66 osób.

m ias t  zn aczny  spadek na U n iw e r ­
sytec ie .  ,  i

N i wyższych ucze ln iach w  W a r  .

t z a w ie  p r z ew id y w a n y  je s t  spec ja ł 
ny te rm in  zap isów  d la  tych, k tó ­
rzy od b yw a ją  obecn ie  s łużbę w o j ­
skową. W p ły n ie  to n ie w ą tp l iw ie  
na podn ies ien ie  l ic zby  zg łoszeń ,  
c iekaw e  t; lko, w  jak im  stosunku.

Jak  dotąd, w idać ,  że stan, jak i  
dał s ię  zau w ażyć  na U n iw e rs y te ­
cie L w o w s k im  nie ma a n a lo g j i  wr 
W a rs za w ie .  In te resu ją ce  będą da­
lie do tyczące  innych  ucze ln i w y ż ­
szych z ca łego  kra ju , o raz  kom ­
p le tne  dane w a rs za w s k ie  po zam 
knięc iu zapisów’ . T em b a rd z ie j  V>ę- 
dą in teresu jące ,  że dotychczas  wy­
da je  się. iż  p rz y  zm n ie js zen iu  na­
p ływ a jących  na s tud ja  w y t s z e  
w zm óg ł  się p rocen t  żydów w s tę ­
pu jących  do w y żs zy ch  ucze ln i.

( a ) .

W ś r ó d  p i s m
W  G E N E W IE

P o  pon ow n ym  w y b o rze  Po lsk i 
cło Rady* L i g i  N a ro d ó w  na okres 
t r zy le tn i  ( j e s t  to  ju ż  c z w a r ty  w y ­
bór z r z ęd u )  d z ienn ik i  w a r s z a w ­
skie p rzypom in a ią ,  że za zasadą 
p rzyzn an ia  nam mandatu 3-Ietnie- 
gc, za k tó rą  w  roku 1928 padło 
86 g ło sów ,  a w  roKu 1932 —  41 
obecn ie  g ło sow a ło  45 de lega tów ,  
a za tem  rezu lta t  obecny  j e s t  w ie l ­
kim t r iu m fem  Po lsk i .  K o r e sp o n ­
dent g e r e w s n i  . .Gazety  P o ls k ie j " ,  
p. Korab -K ucnarsK i.  s tw ie rdza ,  że 
zw iększen ie  g ło sów  na korzyść  
Po lsk i  j e s t  w yn ik iem  d ecy z j i  
państw skandynawsk ich ,  które 
poprzedn io , jako  zasadn iczo  p rz e ­
c iw ne  ree leke j i ,  g ło s o w a ły  zawsze  
p rzec iw . W  k o n k lu z j i :

„Rc.elekcja Polski po raz trzeć' do 
Rad'- L ig i,  a także je j  przebieg vrska 
żują, iż  znaczenie Polski zostało już 
mocno ugrutowane w opinji całego 
św iata, oraz, że lata ostatnie szcze­
gólniej silnie ustaliły przekonanie

powszeenne, iż Rzeczpospolita Pol- eki .urzędnik L ig i  N a r .  do w,, p J* 
oka należy do rzędu tych państw, senberg. Obradowano bez przerwy
których współpraca jest konieczna 
stale przy rozstrzyganiu wszy s kich 
spraw, obchodzących Jwiul cyw ilizo­
wany".

Jak podatne i zm ienne są na­
s tro je  gen ew sk ie ,  św iad czy  g lo s o ­
wan ie  popo łu dn iow e  ' —  ju ż  nic 
na tem a t  sam^j zasady ree leke j i ,  
ale d e f in i t y w n g o  w yboru  trzech  
nowych cz łon ków  R ad y  —  w  ktć- 
rcm za P o ls k ą  pad ło  o 3 g łosy  
m nie j.  Jak  donosi a gen c ja  Iskra, 
b y ło  te  wy nik iem zab iegów  m m i 
s tra  rum uńsk iego ,  p T itu lscu . 
który w y zy sk a ł  s ta rc ie  m ięd zy  pp. 
Beck.em  a L i tw in o w e m

„Ledwie zdołał min. Beck zejść z 
trybuny, ledwie odezwał się głos tłu­
macza jego przemówienia, a już za 
meldował się j . Tituleseu na ławach 
delegacji sowieckiej, u boku komisa­
rza Litwinowa, a potem nie opusz­
czał go w  ciągu kilku godzin. Uru 
chomiono także drugiego z nowoza- 
ciężnych sprzymierzeńców Sos, ietów, podstawowej 
dr. Benesza. Zjawił się także sowie

po wszystkich kątach .. Jak na sumę 
włożonych wysiłków —  rezultat był 
zaiste imponujący: zwerbowano de­
legatów dwóch komunizującvch repu­
blik Południowej Am eryki i urzeko 
liano ich, ze nie powinni w popolud- 
niowem głosowaniu oddać swego gfo 
su za kandydaturą Polski"...

Jeś l i  s ię  zw aży ,  że R um un ja  
je s t  je a n em  z dw óch  państw , z 
któ rem i łączy Po lskę  przym ierze ,  
to w id z im y  na tym  przyk ładz ie ,  
jak  da lece  obecna rze cz yw is to ś ć  
-urope.iska od b iega  od n ieaa w n e j  
—  te j  na dokum entach sp isane j

N O W Y  P A R L A M E N T

P o  zakończeniu  okresu wybór* 
czego  „P o ls k a  Z o r o jn a "  w y sn u ­
w a jąc  ogó ln e  wn iosk i  z fak tu ,  iż  
o t rzym a l iśm y  p ie rw s z y  p ar lam en t  
na pods taw ie  n o w ego  ustro ju , p i ­

sze :
„N ic  wolno nam zapominać tej

Kto chce zarobić 1 ̂ .00-0 złotych?

„Łańcuch snzt?ś«s“ opasał
Tysiące złotówek rozdzielają listonosze

Polskę
W a rs za w ę  ogarnę ła  gorączka . 

K a ż a y  chce zarob ić  13.000 zło 
tych, ja k  to  ob iecu je  zagadkow y  
„C lu b  N a t io n a l  de P r o s p e r i t ę "  
(N a r o d o w y  K lub  P om yś ln o ś c i ) ,  
iozsj  ła ją c y  w szęd z ie  sw o je  listy. 
Łań cu ch  szczęścia  p rzen ikną ł do 
biur, u,nządów opan ow a ł  nawet... 
n iek tó ie  ins ty tuc je  państw ow e, 
b iu r i  M ag is t ra tu ,  P. K , O., K ,  K. 
O., Banku Po lsk i ,  pocztę .  W ła ś c i ­
w ie  na leża łoby  w y l ic zy ć  w s zy s t ­
k ie in s ty tu c je  rządow e ,  sam orza  
dowe i w szys tk ie  p rzed s ięb io r ­
s tw a  p ryw atne .

R ze c z  po le ga  na tem, że p ew n e ­
go dnia ktoś o t r zy m u je  list. za ­
w ie r a ją c y  nazw iska  p ięciu osób i 
z o s ta je  w e zw a n y  do w ys ła n ia  z ło ­
tówki pod adresem  osoby um ie ­
szczone j na p ie rw szem  mieiscu. 
sam zaś dop isu je  sw o je  n a zw i­
sko na końcu i w ysy ła  ó l is tów  do 
pięciu sw ych  zn a jom ych , oczyw ł 
ście tak ich , za k tórych .-może r ę ­
czyć. że rów n ie ż  w yś lą  po z ło tów ­
ce do osoby w p isan e j  na p ie r ­
wszem  m iejscu.

K ażda  z ow ych  osób skreś la  
p ie rw s ze  nazw isko i znów na koń­
cu doda je  s w o je  i zn ów  w ysy ła  
z ło tów kę  i p ięć  l is tów  W  ten spo­
sób nazw isko  p ie rw s zeg o  ad resa ­
ta zna jdz ie  się na p ia tem  m ie j ­
scu u 25 osób, następn ie  na 
c zw ar tem  u l d u c iu ;  da le j  —  t--3 
osób um ieszcza  j e  na trzec iem  
m iejscu, 3125 —  na d ru g iem , a 
15625 na p ie rw szem , z ch w i lą  zaś, 
gdy  ktoś zn a jd z ie  się na p ie r ­
wszem m ie jscu  zaczyna  o t r z y m y ­
wać z ło tów k i od każde j z o w ;c h  
ió.t)25 osóo w c ią gn ię ty ch  do „ ł a ń ­

cucha s zczęśc ia " .
W  p rak tyce  ńikt zapeu ne nie 

o t rzym a  i nie o t rzym a ł ob ieca ­
nych 15 tys ięcy  złotych, gdy ż  
„ ła ń cu ch "  w  rożnych  punktach 
zostan ie  z e rw a n y  p rzez  n ie d o w ie ­
rza ją cych  te j  fa n ta s ty c zn e j  zaba­
w ie  - grze . O kazu je  sie jednak , że 
p ie rw s i  uczestn icy  „ ła ń cu ch a "  w  
W a rs za w ie  zb ie ra ją  sumy p rz e ­
k racza jące  kilka tysięcy złotych, 
a w ie le  osób zebra ło  po k i lkaset 
złotych.

N a j lepszym  i-praw dzianem . do 
ja k ie g o  natężen i i doszedł szai 
,,łańcucha s zc zęśc ia "  je s t  ruch 
na poczc ie  P ocz ta  .iest w  te j  chw l 
li centrum „ łańcuch a  s zczęśc ia "  
W szy scy  na poczc ie  należą do i 
„ ła ń cu ch a "  —  g r a ja  w szyscy  l i ­
stonosze. g ra ją  u rzędn icy ,  z kol 
u rzędn ików  - pocztowców w z ią ł  
nawet podubno początek nowy

l is tów  łańcuchowych d o ta r l iśm y  
do listu, gd z ie  na dwóch jp ie r ­
w szych  m ie jscach  zn a jd u ją  s ię 
a d resy :

1) At-olle M a r ie  Crombe, 53
Rue P o r t e  Cayo le ,  Bou logne
s M er.  F ran ce .

2 )  M -ePe  S im one G irault ,  3
Rue de Recon, Coubewie (S e i -  
n e ) .  F rance .

T r z e c ie  m ie js ce  zaj'muje adres 
F rancuzk i,  m ies zk a ją ce j  s ta le  w

W a rs za w ie ,  Jak się w ię c  okazuje, 
„ ła ń c u c h "  s ięga n ie ty lko  do L w o  
wa. K ra k o w a ,  W i ln a  i t. p.. ale 
także i zag ran icę .  Są n a w e t  listy, 
pochodzące  ze S tan ów  Z jed n o c zo ­
nych .-.łańcucha d o la ro w eg o " .

P rzekon a jm y  się teraz, czy  u- 
c zes tn icy  „ łańcu ch a  s zc zęśc ia "  
r z e c z yw iś c ie  o t r zy m u ją  p ien iądze .

A ż e b y  sp ia w d z ić  to dokładnie, 
zw ró c i l i śm y  się do kilku osób. 
k t ó r e  od p ew n ego  czasu naw iąza-

Zajścia pod Kościanem
4 osoby ranne, jedna zmarła

P O Z N A Ń  17.9 ( te l .  w l . ) .  N a  
p o g r z eb  dzia łacza n arodow ego ,  
R om ana  S w orack iego ,  p rz yb y ła  do 
K r z y w in ia  d e legac ja ,  z łożona z 
12-tu osób. P o n ie w a ż  p o l ic ja  o 
t r zy m a ła  w iadom ość,  iż  de legac i  
• ra g n ą  urządz ić  pochód dem on­

s tra cy jn y .  p rz y t r zy m a ją  ich na 
posterunku. D o  po l ic j i  zg łos i l i  się 
w ó w czas  m ie js c o w i  d e legac i  z żą ­
dan iem  u w o ln ien ia  za trzym anych . 
P r z ed  posterunk iem  zebra ł się 
t łum ludzi. C hoc iaż  po l ic ja  za p e w ­
niała. że  z i r t r zym in i  de legac i  zo 
s taną po p rzes łuchan iu  z w o ln ie ­
ni, doszło do za jść . Jeden z po ­
steru nkow ych . P a w e ł  R ybarcz ;  k. 
odn iós ł ranę  kam ien iem  w skroń.

K om en dan t  posterunku. Joa 
c h i ii) Rowek , w idząc ,  iż  poslerun-

« (

kow i g ro z i  n iebezp ieczeństw o, o- 
s t r z e g ł  zebranych , a następnie 
w s d a ł  rozkaz  oddan ia  sa lw y  do 
tłumu. P o n iew a ż  po sa lw ie  te j  z e ­
b ran i się m e  rozesz l i ,  p o l ic ja  w y ­
s t r z e l i ła  po ra z  d rug i.  Ran iona  
kulą  w  brzuch zosta ła  W ła d y s ła ­
wa ! K w iec iń ska ,  córka m istrza  
szew ek iego .  P r z e w ie z io n a  do szpi 
ta ia  w  Kośc iar fie  K w iec iń sk a  
zm ar ła  Ranę  pos trza łow a  "Odnio­
sła pozatem  S te fa n ja  P aw łow ska  
robotn ica  z .Krzywyraja, oraz  ćlu 
sarz z te j ż e  m ie jscow ośc i .  F rąn  
ciszek Gabr je lsk i  i J ó z e f  T r z e n e r  
z Kopaszewa .

N a  m ie jsce  za jść  p rzyby ły  
w k ró tce  w ład ze  ś ledcze  i proku­
ra torsk ie  A r e s z to w a n o  26 osób

„D y p lo m  dla u rzę d u  sk a rb o w e g o
narazi! rzezmarza na 40 zł, grzywny

B Y D G O S Z C Z .  17.9 ( t e l .  w l  ). 
M is t r z  rzeźb ia rsk i ,  S tan is ław  W., 
m ies zk a ją cy  p rz y  ul. Pozn ańsk ie j  
n r  1. w y m a lo w a ł  na karton ie  
p iękny dyp lom  „spow odu  25-ej l i ­
c y ta c j i  i za ję ć  p o d a tk o w ych "  i 
p rzes ia ł  g o  na ręce  k ie row n ika  u- 
rzedu skarbow ego .  V  p iśm ie, za- 
iączonem  no dyplomu, w y ra z i ł  się, 
iż „ r e z y g n u je  z w y g ło szen ia  prze 
m ów ien ia  ju b i leu szow ego ,  ażeby 
nie dostać się do pak i" .  IV za

kończen iu  pisma podatn ik  dow o­
dzi, iż  w  c iągu  5-ciu lat j r z ą d  
skarbow y  w ydu s i !  od n iego  6.1,00 
zl. p o d a tk u ' i  obecn ie  ju ż  mu na­
w e t  śliny do p rzem ów ien iu  za­
brakło.

D yp lom  rzeźb ia rza  zna laz ł się 
na stole  Sądu G rodzk iego .  Sad nic 
p od z ie l i ł  s tanow iska  rzeźb iarza ,  iż 
w laśc iw ern  jes t  obdz ie lać  urzędy 
skarbow e  dyp lom am i ju b i leu sze  
wem i,  i skaza> m istrza  r z e źb ia r ­
sk iego  na 40 zł. grzywny;.

P rze c iw k o  nadużyciom
biletami kolejowemi

W a rs za w sk a  D y rek c ja  K o l e j o ­
wa wprow ‘ad z i la  od 15 b. m , na 
m ocy  o b o w ią zu ją cy ch  przep isów  
ta r y fo w y ch ,  następu jące  o g r a n i ­
czen ie  p raw a  w y ja zd u  W te rm i­
nie w ażnośc i  b i le tu  na stac jach

w a  —  S k ie rn iew ice ,  
Ł o w ic z .  W a rs za w a

W arszaw a-  
P i la w a ,

łańcuch. i , . , , . , ,
B iu ro  kontować, p rzekazów  pic- Położonych na odc inkach  Y  arsza

m ężnych  Jest zaw a lon e  pracą.
M aszyn is tk i proszą  o poruoc. g d y ż
nie mogą podołać naw ałov  1 ro- J ^  arszaw a M t o z j ,  \ a i s z i v a 

boty. L is ton osze  noszą codz ienn ie  
pękato to rby ,  pe łne  z ło tówek, któ ( 
re n a s ^ p m e  rozd z ie la ją  m ie d z y ;
s zczęś l iw ych  adresatów

S ze re g  drukarn i w arszaw sk ich  
zaczę ło  d ru kow ać  g o to w e  form u 
larze  l is tów „ łańcu ch a  szczęśc ia " ,  
k tóre  sklepy sp rzed a ją  po groszu 
za sztukę. W  ub. n iedz ie lę ,  w  j e d ­
nem z p ism  w arszaw sk ich  ukaz: 
ło się og łoszen ie  następu jące j  
l i e ś e i :  „ P r z e p is u ję  na m aszyn ie  
listy „ łańcucha s zczęśc ia "  po 10 
groszy  od sztuk i" .

Jak p rz ed s ta w ia ją  sie kulisy 
..łańcucha s zc zęśc ia "?  P os tan o ­
w iliśmy sp raw dz ić  w iadom ośc i  u 
źródła, ś ledząc  za k ilkunastoma 
ko le jnem i „ sk o k a m i"  p rzesy łek

N as ie lsk ,  W a rs z a w a  —  M ałk in ia ,
: W a rs z a w a  —  W y s z k ó w  oraz 

Ł ód ź  - F ab ryc zn a  —  Koluszk i ,  
Ł ó d ź  -  K a l isk a  —  Zduńska W o ­
lą, Ł ó d ź  K a i .  —  Z ie lkow ice ,  Ł ó d ź  
K a i .  —  Z g ie r z  —  Kutno.  A leksan  
d rów  —  C iech oc inek  , Częstocho 
wa —  Sosnow iec  —  S t rz em ie s zy ­
ce (w s zy s tk o  w ł ą c z n i e ) :  w y ja zd  
za b i le tam i jednorazowem u, jak  
rów n ie ż  w y ja zd  p ie rw o tn y  za b i­
le tam i pow rotnem * pow in ien na ­
stępow ać  w dniu d a to w an ia  b i­
letu, p rzyczem  w porze  ( s t r e f i e )  
dnia o znaczone j  na b i le c ie  l i c z ­
bą arabską lub rzym ską poprzzez  
ną. przed datą w ydan ia  b iletu.

ly  ju ż  kon takt z „ ła ń cu ch em " .  
T ak  np. pan i W . S. in fo rm u je  
bas, że  m n ie j  w ię c e j  w  c iągu  10 
dni od w y s ia n ia  sw ych  l is tów , o- 
t r zym a ła  ponad  6>K) z ło tych , m i­
mo. że za raz  spoczątku  dw a  o g n i ­
wa u leg ły  ze rw an iu .  Sa domy* 
gd z ie  w szy scy  c z łon kow ie  ro d z i ­
ny s ta ją  się uczes tn ikam i „ ł a ń ­
cucha s zc zę ś c ia "  a żeby  zw iększyć  
szanse rodzinne.

Gdy  po kilku ty go d n iach  kpło 
się zam knie  i g d y  p rzesy łk i  p ien ię  
żnc usta ją , rozpoezy na ją  s ię  s ta ­
ran ia  o zdobyc ie  n o w ego  listu 
„ ła ń c u c h a "  i ca ła  rod z in a  po- 
w ó r n i e  łą c zy  się z łańcuchem.

B ard zo  często  słyszy się zastrze  
żen i* ,  2e ci, k tó rzy  zbyt późno 
ze tknę li  się z łańcuchem  szczęś­
c ia "  n ię ju ż  n ie otrzymają- —  j e ­
że l i  jed n ak  w ie le  osób pow ra ca  do 
„ ła ń c u c h a "  k i lkakro tn ie ,  ca la  ta 
n ie zw yk ła  h is to r ja  zaczyna  w k oń ­
cu przyportiinać znany ża r t  o tak ­
sówce, którą „m ożn a  tak d ługo j e ­
chać, ja k  s ię jchce, grun t,  m e  w y ­
s iadać  ! "

K to  p r z e s y ła  z ło tów k i  ^ ła ń c u ­
cha s z c zę ś c ia "?  L u d z ie  ze w s z y 31, 
kich s fer ,  i ze w szys tk ich  stron 
Polsk i.  T a k  np. p ew n a  w a r s z a w ­
ska uczestn iczka  „ ła ń c u c h a "  o- 
tr zym a la  p rzek azy  ze L w o w a ,  z 
Grodna, z K ra ko w a ,  od księdza z 
Suwałk , od kilku zakonnic  ze Z g ro  
m adzen ia  SS. N iepoka lanek ,  któ­
re  p r z y  pom ocy  ,, lańcuch.i“  zb ie ­
ra ją  p ;en iąa ze  na budowę kościo­
ła.

P sychoza  „ łańcucha  s zczęśc ia "  
w te j  chw il i  niema ju z  p ra w ie  
g ran ic .  P r a w ie  każdy g o tó w  je s t  
zary zykow ać  „ z ło t ó w k ę "  dla p rze ­
konania się czy  r z e c z yw iś c ie  
zb ierze  setki, lub naw et  tys iące  
z łotych.

Ju trze js ze  .. 5BC - N o w in y  Co­
dz ien n e "  p rzyn iosą  nowe in fo rm a  
c je  o szale  „ ła ń cu ch a " ,  d ruku jąc  
m. in sensacy jn y  w y w ia d  z l i s to ­
noszem i bezrobotną, u t r zym u ją ­
cą się w y łą c zn ie  dz.ięki „ z ł o t ó w ­
k o m "  z „ łańcucha szczcśc ia " .

Aresztowama
w  W i ? l k o f o l s c e

P O Z N A Ń ,  17.9 ( i e l .  w i . ) .  W  
w ięz ien iu  p rzy  ul. M łyń sk ie j  osa­
dzono dz ia łacza  narodow ego ,  Ja 
na Gomolę.

L E S Z N O ,  17.9 ( t e l .  w l  ) .  W  a- 
reszc ie  ś ledczym  w  L es zn ie  p rze ­
byw a 23 d z ia la e zó w  narodow ych .

R A W I C Ż ,  17.9 (żel.  w ł . ) .  W  w ię ­
zien iu  osadzono dzia łacza  narodo- 
v ego, W .  M a jch rza k a  z M ie jsk ie j  
Gorki.

M O G IL N O ,  17.9 ( t e l  w ł . ) .  A r e ­
na krótk ich  dystansach, co o s t a t - ' e z tow an o  dz ia łaczy  n a ro d o w y ch :

A n to n ie g o  G a ięzow sk iego ,  A lu jz e -

I I  —  od god z in y  S do godz. 
16, s t r e fa  I I I  od g. 16 do 24. W  
ra7.ie p rze ja zdu  na wskazanych  
odc inkach  w  n iew ła ś c iw e j  porze 
( s t r e f i e )  dnia, podróżn i ponosić 
będą odpow ied z ia lność ,  p r z e w i ­
dzianą w  par. 12 regu lam inu  o 
p rzew oz ie  osób, t. j  uważan i bę­
dą za podróżnych , jadących  bez 

w ażnego  biletu.
Z a rząd zen ie  to ma na celu za ­

p ob ie żen ie  nadużyc iom  b i l e ta m i '

nio n ie jednokro tn ie  u jaw n ian o  
p rzez  k i lkakro tne  u ży tkow an ie  
tych sam ych brletów.

s t r e f a  I obe jm u je  okres czasu 
od godz. 0 m. 1 do godz. S, s treta

W l & l k i  p o ż a r
m ł y n a  n a  W o ł y n i u

W  D rozd ow ie  na W olyniu spło­
nki m łyn  w odno - g a zo w y  w ra z  z 
1 tys iącam i kw in ta l i  zboża, s t r a ­
ty w ynoszą  przeszło  200 tys. z ło­
tych, m łyn był ubezpieczony na 
i 10 tys. zloty . h.

P o ż r r  pow stal od iskry  z m oto ­
ru g a zo w eg o .

go  Gałęzow skiego, Rom ana Gór 
nego, Rom ana  Smyka i Jana Gę­
s ickiego. t\ szy stkich p rzew iez ion o  
do w ięz ień .a  w  M og i ln ie

M IĘ D Z Y C H Ó D ,  17.9 ( te l .  w l . )  
11  b. m. a resz tow ano  znanego  
dz.atacza n arodow ego ,  p. Adam a 
Sera f inów  skiego.

Z B Ą S Z Y Ń  17.9 ( te l .  w ł  ) .  W  
Łom n icy  a resz tow a n o  p. F r a n c is z ­
ka Chłopka. Jana P rzyby lsk iego ,  
Jana W ą ch acza .  P a w ła  M erdę  
A n to n ie g o  C ygana . F ran c iszka  
N ik ie la  i Jana A n d ry s i ,  W s z y s t ­

kich zakuto w ka jdany .

prawdy, która byia 
głównym impulsem przeoDrazenia u- 
stroju'. że dzieło przez na* doiconane 
ma nas przetrwać.. I dlatego trzebi 
było stworzyć parlament, któryby 
już nie był terenem zmagań roż­
nych interesów i doktryn, lecz zhar 
morizowanym organem aparatu pań­
stwowego"...

Zdan iem  „P o ls k i  Z b r o jn e j "  w y ­
bory  os ta tn ie  b y ły  p ie rw szem  i, w  
który ch

„...desygnacji kandydatów na p< 
słów i senatorów oraz ich wyborowi 
me patronował żaden kompromis 
międzypartyjny, nie decydowały tu 
ani nakazy zakapturzonych sztabów 
partyjnych ani rachuby nacisku ad­
ministracyjnego.

Otrzymujemy zatem parlament, 
którego ambicją więcej nie będzie 
chęc współrządzenia —  parlament, 
który rządzenie pozostawi całkowicie 
innyrr. organom państwowym, a sam 
weźmie na swe barki dwa wielkie 
zadania: stanowienie ustaw i kontro­
lę objektywną 1 sprawiedliwą zarrą- 
azen władz wykonawczych*.

In a c z e j  n a tom ias t  yvypow ,edz ia ł  
s ię  o w yb o ra ch  „ K u r j e r  W a r s z a w ­
sk i" .  p is ząc :

„Ouie izby- parlamentarne oęd» się 
wyróżniały tem, i e  nie będą posiaaa 
ly t. zw. opozycji Inaczej mówiąc, 
politycznie będą całkiem jednolite... 
Dla naszego życia publicznego ozna- 
cv.a to, że parlament, pozbawiony dy- 
sKu.-j , t. j. wymiany zdań przeciw­
nych, przestanie być już do reszty 
szkoła myśli politycznej".

„W a rs za w sk i  D z ien n ik  N a ro d o ­
w y " ,  o tw ie ru za jąc ,  że dz ięk i n « 
w e j  o rd y n a c j i  w yboram i senac 
k iem i in teresow a ła  się ty lko  o g r a ­
n iczona i lość  osób, om aw ia  skład 
persona lny  n o w ego  Senatu, g d y ż  
ciooór nazwisk, „d o b ó r  senato rów  
św iad czy  o tendenc jach  i prądach, 
jak ie  d ecydu jącą  ro lę  o d g ry w a ją  
wśród  s fe r  o f i c j a ln y c h "  i zauwa 
t k  m. in .:

„ I a k  zwai.i Uziałacze społecziu i 
reprezentanci rozmaitych gałęzi ży 
;ia gospodarczego, weszli do drugiej 
izby w- ograr.iczonej liczbie i dobo- 
ien odbywał si,* nie pod kątem uży- 

i tćcznośc: fachowej, ale znaleźli się
oni wśród senatorów jako wypróbo­
wani zwolennicy obecnego systemu'

C O  M Ó W I  
I*. M I N I S T E R  S K A R B U ?

2 okaz j ;  p rzy ja zdu  do W a rs za ­
w y  z G en ew y  (sp ec ja ln ie  na n łt  
dz ie lne  w y b o r y )  p. m in is tra  skar­
bu Z a w a d zk ie go  „ K u r j e r  P o r a r -  
ny “  p rzep row a dz i ł  z nim wyw iać  
na ten.at pogłosek, jakob* Po lsk f  
zam ie rza ła  w ys tąp ić  z in ic ja t y w ą  
zw o łan ia  m ięd zy n a ro do w e j  kon 
ft-rencji dla s ta b i l iz a c j i  wa lu t,  
1’ . m in is te r  odpow iedz ia ł,  że za 
g adn ien ie  to „ w  ch w i l i  obeznej 
n ie d o jr za ło  do r e a l i z a c j i " ,  gdy z  
w obec  n ie rów n om ie rn ego  w  po 
s zczegó lnych  państw ach  p rzeb ie ­
gu p rocesów  w y ró w n a w c zy c h  kon­
fe r e n c ja  m og ła by  „ r a c z e j  u w i ­
kłać s y tu ac ję  n iż  p rz yc zyn ić  się 
dc j e j  w y ja śn ien ia ,  poczem  na py 
lan ie ,  czy  T o lska  pe łn ow arto śe io  
w eg o  z ło tego ,  odpow iedz ia ł*

„Oczywiście. Ten postulat sto' po , 
za wszelkiemi Wątpliwościami. Po­
mijając rzadkie wyjątki, które od 
powiadały specjalnym —  odmiennym 
od naszych —  warunkom, dewaluacja 
nietylko nie rozwiązała trudności 
budżetowych i gospodarczych, le” z 
prztciwnie —  pog łęb ia  je. W  zad 
nym zaś wypadku nie uchyliła ko­
nieczności dalszych o f ’ ar

Polska, której obywatele ponieśli 
już znaczne ofiaro na 
wania zdrowej waluty i 
nia buażetu, najlepiej 
lo-wuść trzymania się tej drogi. Wiele 
oznak wskazuje, że osiągnięte już 
rezultaty zaczynają działać ożywczo 
na życie gospodarcze. Być może, żs 
uiezb dny będ7ie jeszcze" jeden, o- 
slatni, wysiłek dla usunięcia ostat­
nich przeszkód i oczyszczenia drogi 
dziełu osiągnięcia całkowitej równo­
wagi i zdrowych warunków dalszego 
rozwoju gospodarczego. Mam gł°bc 
ką pewność, że ten wysiłek potraf 
my wykonać".

Oznat-za to n iew ą tp l iw ie  zapo- 
v iedź n o w rch  oszczędności budże 
tcw ych  (obn iżka  pensyj u rzędn i­
c z y ch ) .  Czy także i nowych  c ię ­
ż a rów ?  N  traz ic  niema danych do 
odpowiedzi na to drugie pytania.

rzecz zacho- 
zrównoważe- 
rozumie ce-


